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jednoczy się w obronie pokoju 


Wielka manifestacja społeczeństwa Stolicy 


LAC ZWYCIĘSTWA — Centralny plac Warszawy wypełnia po- 
pP nad 150-tysięczna rzesza mieszkańców stolicy. Olbrzymie ma- 

sy spałeczeństwa Warszawy nie mieszczą się w obszernym 
czworoboku placu. Wielotysięczne rzesze gromadzą się na przyległych 
ulicach, na Krakowskim Przedmieściu, na Królewskiej, Trębackiej 
i Wierzbowej. 

Cale społeczeństwo Warszawy manifestuje swoją wolę walki 
o trwały pokój i solidarność z międzynarodowym frontem pokoju, 
frontem wolności i postępu, frontem, na którego czele stoi potężny 
Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej. 

Łopocą w słońcu robotnicze sztandary, nad głowami — wzniesione 
setkami rąk widnieją niezliczone transparenty, głoszące hasła poko- 
ju, wolności i postępu. 


Za chwilę zgromadzone tłumy nie: 
ruchomieją. Rozbrzmiewa Hymn Nä- 
rodowy, 

Wiec zagaja przewodniczący WRZZ 
ob Siwczyński, po czym zabiera głos 
minister Rapacki. 

Poszczególne fragmenty przem/9- 
wienia raz po raz wywołują entuz- 
jazm zgromadzonego społeczeństwa 
Stolicy. Gdy minister w toku prze- 
mówienia wznosi okrzyk: „Niech ży- 
je Wojsko Polskie!" wybucha owacja 
na cześć 


Na trybunie zajmują miejsca człon 
kowie Rządu z wicepremierem Ko- 
rzyckim na czele, członkowie KC 
FZPR, przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego, przedstawiciele organizacji 
politycznych, społecznych i młodzie- 
żówych, 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
reprezentuje wiceprzewodniczący Ko- 
mitetu, minister Adam Rapacki. 

Przybywaja również delegacje mło 
dzieży, które brały udział w konfe- 
rencji Młodych Patriotów — bojow- 
ników o pokój, z delegacją bohater- 
skiej młodzieży radzieckiej — Kom- 
semołu na czele oraz delegacja kon- 
gresu Stronnictwa Demokratycznego 
wraz z zagranicznymi delegacjami, 
uczęstniczacymi w kongresie. 

Zmany motocyklista, członek zrze- 
szenia „Gwardia“, Jerzy Mieloch, 
składa ogólny meldunek wiceprzewod 
niezącemu Polskiego Komitetu Obron 
ców Pokoju, ministrowi Rapackiemu, 
pe czym składają meldunki przedsta 
wiciele sztafet motocyklowych po 
S? zególnych województw. 


państwa — Prezydenta Boiesławz 

Okrzyk: „Niech żyje Związek Ra: 
dziecki i wódz światowego obozu po- 
koju, Generalissimus Stalin! powo- 
duje długo niemilknącą owację na 
cześć kraju zwycięskiego socjalizmu 
i jego wodza, którego imię długo roz 
brzmiewa nad placem. 

Rozlegają się okrzyki na cześć 
krajów demokracji ludowej, na cześć 
Chin Ludowych. Tłumy skandują: 
„Mao-Tse-Tung". Za arię, zrywa) 
sinea i RS dzów k 


Przemówienia 


Matyasa Rakosi'ego 


W Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAR) W W jei- 
kiej hali- sportowej w obecności prze- 
wodniczącego prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej, Szakasitsa, człon 
ków Biura Politycznego Węgierskiej 
Parts Pracujących, członków rządu 
oraz delegatów aktywu Węgierskiej 
Partii Pracujących okręgu budapesz- 
start cą siszkatA AS a We 
fierskiej Partii Pracujących Matyas |, i 3 
Kikosi Só TERKO onie, w któ Ca manifestacja spoleczeństya Sto- 
rym poruszył problemy, jakie wylo- licy. 
niły się w związku ze zdemaskowa- $ 
iem bandy Rajka. Razem ze stolicą obchodzono uro- 
Rakosi przedstawił również dotych | czyście Międzynarodowy Dzień Wal- 
czasowe osiągnięcia węgierskiej de- | ki o Pokój we wszystkich polskich 
mokracji ludowej. miastach, wsiach i miasteczkach. 


Po ża, EE sekretarza Cen 
tralnego Komitetu Komsomolu — 
Aleksandra Szeliefina, przedstawiciel 
ki Ligi Kobiet, przodownićty pracy — 
Marii Bogusz oraz murarza, przodow 
tika pracy przy budowie szybko- 
ściowców na Muranowie — Henryka 
Kłodkiewicza, przewodniczący WRZZ 
odczytuje rezolucję, która zgroma- 
czone tłumy akceptują długo niemil- 
knącymi oklas':ami. 

Hymnem awangardy mas ludowych 


robotniczym hymnem — .„Międzyna- 
rodówką* — zakończyła się impon- 


AES ARDARA AE EEEE EET EEEE ETET TETE TETE eraen ad atdarina hdan DS EERE manta | 


Kto otrzymał nagrody 
za rozwiązanie logogryfu Nr 3 


W dniu wczorajszym przeprowadzono e Ti nagród dla 
uczestników naszego konkursu rozrywek umysłowych, którzy 
nadesłali prawidłowe rozwiązanie logogryfu nr 8 „Walczymy 
o trwały pokój". 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w postaci zegarka na biurko 
otrzymał ob. Stefan Czerchawy — Łódź, ul. Wólczańska 243. 
Nagrody książkowe wylosowali: Tedeusz Jaksa, Łódź, Al. 

Kościuszki 21 (A. Puszkin „Opowieści*); Stefan Gutswa, Koń- 
skie, Partyzantów 82 (J. Pytlakowski „Fundamenty”*); Cze- 
sława Skrzydlewska, Lębork, I-ej Armii 18 (Grossman ,„Śmierć 
Poety"); Mirosław Górski, Łódź 6, Junacka 22 (W. 'Rzezacz 

„Ślepa Uliczka”); Marian Zawierucha, wieś "Różyce, gmina 
Tkaczew, poczta Parzęczew (B. Prus „Placówka'); Czesław 
Grad, Łódź, Zamenhofa 13,:n, 11 (Lao-Sze „Niezrówniny 
pan Czao-Tsyuje"); Helena Grzywacz, Łódź, Marysin III, Ro- 
botnicza 2 (M. A, Nexö „Czerwony Morfen'); Krystyna Du- 


szyńska, Tomaszów Mazowiecki, Pl. Kościuszki 15 (Upton 
Sinclair .„Grzęzawisko”); Tadeusz Kozenecki, Żychlin, Za- 
kłady M- ii (M. Gorki „Artamonow i Synowie“). 


Nagrodzeni mogą zgłaszać się po odbiór nagród do Re- 
dakcji „Głosu“, Łódź, ul. Piotrkowska 86, III p, dnia 3 bm. 
w godzinach od ll-ej do 16-ej. 
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KOMUNIKAT 


Posiedzenie Plenarne Łódzkiej Komisji Szkoleniowej z udziaiem 
przewodniczących dzielnicowych Komisji Szkoleniowych orsz kie- 
rowników dzielnicowych w; ydzia łów propagandy i instruktorów pro- 
pagandy, które odbyć się naio w środę, dnia 5 października rb 
godzin: e 17-6j] w sali konferencyjnej Komitetu Łódzkiego —  odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 6 paźć ziernika rb. o godzinie 17-ej — w sā- 
li konferencyjnej Areia Łódz kiego. 

Obecność wszystkich wymienionych wyżej towarzyszy — 
wiązkowa: j 


io 


6bo= 


Wydział Propagandy 
Oświaty ij Kultury 
Komitetu Łójzkiezo PZPR 


najwyższego zwierzchnika 
sił zbrojnych, pierwszego obywatela 


Bieruta i na cześć zadu Ludowego. 


całego świata walczących o pokój — 


W SZCZECINIE, na Jasnych Bic- 
niach w manifestacji wzięło udział 
ponad 100 tys. osób. Udział w moni- 
festacji wzieła delegacja demoś>t ziy- 
cznych kolejarzy niemieckich. która 
wręczyła kolejarzom polskim czer- 
wony sztandar. 

W GDAŃSKU manifestacja zgyo- 
madziła w Parku Węglowym dzie- 
siątki tysięcy ludzi. Po manifestacji 
tysiące uczestników zaman:fesi 
ło swą Wolę pokoju, odgruzow” 
Gdańsk. 

W BYDGOSZCZY manifestowało 
około 60 tys. robotników i młodzie- 
ŻY. 

W POZNANIU uczestniczyło w 
manifestacji ponad 100 tys. osób. 

W GNIEŻNIE ponad 40 tysiqcy 0- 
sób, w Zielonej Górze bi:sko 20 tý- 
SECY: 

W KRAKOWIE na Placu Szozepań 
skim, do kilkudziesięciolysieczaych 
tłumów przemawiał gen. sekretarz 
CRZZ — tow. Ćwik. 

W KATOWICACH przed mma- 
chem Województwa zebrało się 150 
tys. osób. 

W ZABRZU odbyła się uroczysta 
pośmiertna 


dekoracja Wincentego 
a 


Pstrowskiego Orderem Budowni- 
czych Polski Ludowej. Odznazę wre 
czono wdowie po Wincentym Psirow 
skim. Delegacje górników  złożyiy 
wieńce na jego grobie. 

WE WROCŁAWIU w uroczystoś- 
ciach, które trwały 2 dni — brało u 
dział ok. 100 tys. robotników. 


w Związku Radzieckim 


f 

MOSKWA (PAP). We wszystkich 
miastach i osiedlach robotniczych, w 
uczelniach i zakładach pracy, w klu- 
bach robotniczych + w świgficach 
kołchozów na terenie całego Zwi: 
ku Radzieckiego odbyły się wiec 
żebrapi a, które zademonstrowały nie 
zachwianą wolę w obronie pokoju, 


ożywiającą milionowe rzesze pracu- 
jących ZSRR. 
Uczestnicy tych zebrań — stacha- 


nowcy i nauczyciele, studenci j byli 
partyzanci, matki, które straciiy na 
wojnie swe dzieci, przedstawiciele 
całego społeczeństwa. — podnieśli 
głos protestu przeciwko podźegaczom 
dó nowej rzezi światowej, man:fes= 
tując równocześnie uznanie dla moc 
nej i konsekwentitej polityki rządu 
ZSRR. 


Ghłopi - robotnicy - inteligencja pracująca 


manifestują w obronie pokoju 


Już od wczesnych godzin porannych na Plac Zwycięstwa 


w Ładzi 


maszerowały tysięczne rzesze robutni ków, chłopów i inteligencji pracują- 
cej — by wziąć masowy udział w wielkiej manifestacji pokojowej. 


W szeregach robotników łódzkich — ramię w ramię stanęły 'ieczne 
delegacje chłopów z terenu województwa łódzkiego, manifestując prze- 


ciw podżęgaczom wojennym. 
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Dwieście tysięcy mieszkańców Łodzi 


Prze bieg 


się Odświętnie nba preg 
śpieszyli masowo na miejsca zbió- 
rek — do fabryk, biur į na dziel- 
nice partyjne, by stamtąd sstkami 
mniejszych i większych pochudów 
pomaszerować na Piac Zwycię- 
stwa. 

Kasio walki o pokój znalazło 
najżywszy oddźwięk w sercach i 
umyslach setek tysięcy pracowni- 
ków fizycznych i vmysłowych. To 


hesło widniało na wszystkich 
transparentach, było na wszyst- 
kich astach; 

Gdy na 


„Wodniak* — trady cyjne miejsce 
manifesta: 
cy; zaczęły napływać kolumny, 
zdawało się, że stary plac, pamięta 
jący niejedno wydarzenie z rewo- 
lucyjnej historii naszego miasta 
nie pomieści wszystkich. Już był 
cały zapełniony a wciąż jeszcze 
trzema potokami — od ul. Armii 
Czerwonej, Stalina i Targowej — 
nadciągały nowe kolumny, de-| 
m i ując sztandarami, transpa- 
rentami | okrzykami swą zdecydo- 
wang wolę walki o pokój. 
Czerwone sztandary, które przez 
tyle lat wiodły łódzką klasę robot- 
niczą do zwycięskich walk, pro- 
wadziły ją wczoraj do nowego 
boju — do boju o pokój. „Wypeł- 
nienie przedtermi”owe planu ro- 
cznego — oto nesze odpowiedź 
podżegaczom wojennym“ = w mole 
podobnych transparentów fu j- 
ło wyraźnie, jakim a ro 36 
nicy Łodzi biją imperialistycznych 
podżegaczy. 

Ramię w ramię z łódzkimi ro- 
botnikami maszerowali chłopi z 
różnych powiatów województwa 
łódzkiego, ubrani w barwno stro- 
je regionalne, serdecznie witani 
przez ludność Łodzi. Transparen- 
ty ich głosiły konieczność dalsze- 
go wzmecnienia sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego w walce o Polskę 
bogatą i zasobną i w walce o po- 
kój. 

Łódzki świat przcy raz jeszcze 

udowodnił, jak silnie związany 
jest z międzynarodowym ruchem 
SP ORRERASYCZRENANACZKENERASEAZRZZZ SEA 
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Plac Zwycięstwa. —|i nienawiści 
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Szczegóły na str. 4 


OTOC? m, o! e Korz 
w" w sey eli łódzkiego 
zapuściła myśl o słuszności soju- 
szu ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej oraz z 
międzynarodowym ruchem rewo- 
lueyjnym. Świadczyły o tym licze 
ne portrety Generalissimusa Sta- 
lina į innych przywódców mię- 
dzy narodowego ruchu robotnicze- 
go, portrety Thoreza, Mao-Tse- 
Tunga, Gottwalda i Togliattiego, 
świadczyły okrzyki na cześć Zwią 
zku Radzieckiego i jego wodza, 
tuw. Stalina. Wyrazem pogardy 
do podżegaczy wo- 
jennych były licene karykatury 


zji łódzkiego świata pra-| różnych podżegaczy wojennych — 


wyśmiew ane przez zebrasych. 
Wiec już się rozpoczął, a na plac 
który był zapełnicny w kierunku 
ckolicznych ulic, wciąż ciągnęły 
jeszcze coraz to nowe kolumny, 
Na trybunie widzimy tow. Ge- 
| azer sekretarza Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych i 
członka prezydium Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
pierwszego sekretarze Łódzkiego 
i Wojewódzkiego Komitetów 
PZPR — iow. Dworakowsk'ego, 
sekretarzy Łódzkiego Kom. PZPR, 


ŁÓW. ow. 


Duniaka, U 
Żebrowskiego -j Grudzińskiego, 
prezydenta miasta, tow. /Mino- 
ra, wojewodę łódzkiego, Szyman- 
ka, przewodniczącego Wójewódz- 
kiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju rektora U. £. prof. Chałesiń- 
skiego, przedstawiciela Zarządu 
"Głównego ZMP, ob. Stasiaka. 
przedstawicielkę Ligi Kobiet i mi- 
łych gości: tow. Frances Damon. 
wiceprzewodniczącą Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej oraz ttow. Jarosława Kozel, 
Różenę  S$chneweisową,  Jó:efa 
Lampa i Arnoszta Matyska przed: 
stawicieli bratniej Iiomunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji. 

Wiec zagaił krótkim przemówie= 
niem rektor Chałasiński, po czym 
udzielił glosu tow. Gebertow' któ- 
rego przemówienie często było 
przerywane oklaskami į okrzyka- 
mi na cześć Związku Radzieckie- 
go i jego wielkiego wodza Gene- 
ralissimusa Stalina. 

„Stalin, Poskój!* skandowało 
ponad dwieście tysięcy ludzi. 

Okrzyk ten rozbrzmiewał wie- 
lokrotnie również w trakcie wy- 
zgłaszania następnych przemówień. 

W ten sposób klasa robotnicza 


darskiego, 


wo kostne Swa RE walki o DOD 


Eod manife UCZU= 
cią dla Wodza Narodów, d dla Tego, 
‘którego imię jest postrachem pod- 
żegączy wojennych, 

Prawie -dwie godziny 
manifestacja, 

Po przemówieniu I. sekretarza 
Łódzkiego i Wojewódzkiego komi 
tetów PZPR i członka KC PZPR 
tow. Dworakowskiego, przemówi- 
ła tow. Ciesielska (Liga Kobiet), 
tow. Stasiak (Zarząd Gł. ZMP) 0- 
raz tow. Frances Damon. (Prze- 
mówienia te zamieszczamy na in- 
nym miejscu naszego pisma. 

Tekst rezolucji odczytany przez 
przewodniczącego Zarządu Głów» 
nego Związku Zawodowego Wiók- 
niarzy tow. Kubiaka został jedno= 
myślnie i z entuzjazmem przyjęty 
przez zgromadzone tłumy. 

Odśpiewaniem Miedzynarodów= 
ki zakończono manifestację a 
wraż z jej ostatnimi słowami po- 
frungiy w górę gołębie — symbo* 
le pokoju, którego tek pragnie na- 
ród polski, 

Wolna rozchodziiy 
manifestantów, żywo komentując 
przebieg wczorajszego zgromadze- 
nia, któze na długo utkwi w pa- 
mięci wszystkich uczestników. 


trwała 


Świat nauki i świat pracy 
budują podwaliny pokoju i dobrobytu 


Rekior Uniwersytetu Łódzkiego i przewodniczący Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju — prof. dr. Józef Chałasiński — przemawia 
na manifestacji pokojowej w Łodzi 


| „Po tragedii ostatniej wojny, jaką 
przeżył świat, wciąga się ludy do nie 
bezpiecznego wyścigu zbrojeń. Na- 
uke, która winna służyć szczęściu 
ludzkości, odwraca się od jej prze- 
znaczenia i zmusza siłą do służenia 
celom wojny. W różnych częściach 
świata płoną jeszcze ogniska wojny, 
które rozpaliła į podsyca interwencja 
obcych państw i bezpośrednia akcja 
ich_sił zbrojnych," 

| Od tych słów zaczyna się Mani- 
fest Światowego Kongresu Pokoju, 
DUBORUDNENDUNRCHNUWRONNUNEDENNONCENNNE 


- Bułgaria Il 1:0 


A 


jaki odbył się w Paryżu į Pradze w 
kwietniu br. 

Słowa te malują podłoże z którego 
wyrósł potężny ruch walki o pokój 


OGARNIAJĄCY CAŁY ŚWIĄT. 


Po licznych kongresach pokoju we 
Wrocławiu, Pury żu i Pradze, Nówym 
Jorku, Moskwie i Meksyku, obernie 


SETKI MILIONÓW LUDZI 


jednoczy się w niczłomnej woli po- 
koju, której powszechną manifesta- 
cją stał się Międzynarodowy Dzień 
> alki o Pokój w dniu 2 październi- 
ka, 


TOCZY SIĘ WALKA 0 POKÓJ. 


Toczy się nie tylko na kongr esach 
pokojowych na zgromadzeniu ogol- 
nym ONZ. Toczy się wszędzic, gdzie 
żyją i pracują ludzie uczciwi i ro- 
zumni. uświadamiajacv sobie 4mier- 


telne nichezpieczeństwo, jakie wojna 
manei dla całej ludzkiej cywiliza- 
cj 

Walka o pokój jest walką o życie, 
Ale nie tylko o żyćie w jego biolo- 
gicznych podstawach, Walka o po- 
kój jest 


WALKĄ O KULTURĘ LUDZE ^ 


o zachowanie jej przeszłego iłorot 
kui i © jej przyszły. WS rozy 
ko dz: eleniu ludzkości i jej kute, 
na wrogie sobie odłamy, na antay 
nistyczne bloki, na wojenne e 
Jest walką przeciwka podzi” tos 
dów i narodów na panów i nt 
ników, na białych i murzy 
Walka o pokój jest wr" 
i sprawiedliwszy u= 
Dlatego też, choć 7 
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Będziemy wzmacniać jedność młodzieży 


w walce o pokój 


List mieędych patriotów - obrońców pokoju 


do Prezydenta Bieruta 


Uczestńicy Krajowej Konfe- 
rencji Młodych Patriotów — Bo- 
jowników Pokoju -przesłali na 
ręce Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta list, w którym m. in. czy 
tamy: 

Obywatelu Prezydencie! 
My, uczestnicy Krajowej 

Konferencji Młodych Patrie- 

tów Bojowników Pokoju, 

zwracamy się do Ciebie, Naj- 
wyższy Gospodarzu naszej Oj- 
czyzny, 

Jesteśmy z całej Polski, Je- 
steśmy z fabryk i wsi, ze szkół 
i warsztatów rzemieślniczych, z 
uniwersytetów i urzędów, 

Obywatelu Prezydencie! 

Nie ma na świecie serc, któ- 
re tak żarliwie umieją kochać 
swoją Ojczyznę, jak młode 
serca. Nie ma na Świecie lu- 
dzi, którzy umieją tak gorąco 
pragnąć, jak pragnie każdy 
młody człowiek zwycięstwa 
prawdy, sprawiedliwości i dó- 
bra. 

W naszej Ojczyźnie trwa wiel- 
ka praca nad urzeczywistnie- 
niem tych pragnień młodego po- 
kolenia, Dlatego my, polska mlo- 
dzież, jesteśmy zjednoczeni, je- 
steśmy razem w pracy dla Pol- 
ski Ludowej. 

Miiionowe masy naszej mlo- 
dzieży miast i wsi, wykonały zo- 
bowiązania, podjęte dla uczcze- 
nia 5-tej rocznicy Manifestu Lip 
cowego. Wartość produkcji prze- 
mysłowej wykonanej ponad plan 
przez młodzież wojew. gdan- 


skiego wyniosła 980.000 złotych. 
62.000 metrów tkanin wykonała 
dodatkowo młodzież Łodzi, Mło- 
dzież kopalni „Gliwice“ meldo- 
wała o wydobyciu 100 ton w2- 
gla ponad plan i o dodatkowym. 
uruchomieniu 20 wózków w ko- 
palni. Ogółem na terenie całego 
kraju zaoszczędzono w ramacn 
Czynu Lipcowego młodzieży ok. 
125 milionów zł. Mlodzież wief- 
ska wykopała 2.700 km rowów 
melioracyjnych, naprawiła 1,300 
km dróg. Nasze młodzieżowe 
brygady pracujące przy elektry- 
fikacji wsi, przeciągnęły 107 km 
sieci, niosącej do wsi światło i 
radio. Młodzież jednego tylko 
powiatu Gorzów zorganizowała 
8 kursów dla analfabetów i wy- 
remontowała 10 świetlic, 


Obywatelu Prezydencie! 


Składamy Rządowi Polski 
Ludowej z głębi serca płynące 
podziękowanie od młodzieży, 
która ma przed sobą wszyst- 
kie możliwości nauki, pracy i 
budowania lepszego, pięknie|- 
szego życia w naszej Ojczyż- 
nie, 

My, młodzi patrioci — bojow- 
nicy o pókój, młodzi robotnicy i 
chłopi, studenci i żołnierze, ucz- 
niowie i naukowcy, artyści i rze- 
mieślnicy, składamy Tobie, Oby- 
watełlu Prezydencie, uroczyste 
ślubowanie, że będziemy ze wszy 
stkich sił wzmacniać jedność mło 
dego pokolenia w pracy dla Pol- 
ski Ludowej i w walce o pokój, 
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Wiek XX 


nie będzie wiekiem bomby atomowej 


Meme r e a z 


będzie wiekiem pokoju 


Ar op 


- wiekiem marksizmu-leninizmu 
Przemówienie sekretarza Światowej Federacji Zw. Zaw., członka prezydium 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju — tow. Bolesława Geberta 


Związków Zaw.ułowych. Przekazuję 
Wam gorące i serdeczne pozdrowie- 
ma od 72 mólionów związkowców, 
zorganizowanych pod 'sztandarami 
Światowej Federacji Związków Zawo- 
dowych. 
W dnih dzisiejszym  dokonywnuie 
się h A 
ŚWIATOWY PRZEGLĄD 
SIŁ POKOJU. 


Lud pracy, wszyscy ludzie dobrej 
woli, młodzież, kobiety w stolicach 1 
najdalszych 
krajach 
walą 


zakątkach, w różnych 
demonstrują swą zdecydo* 


WOLĘ UTRZYMANIA POKOJU. 


Wszyscy w pełni zdajemy 


Towarzysze! e 
Pozdrawiam lud pracy miasta Ło- 
dzi w imienin Światowej Federacji 
e są potężniejsze od sił imperializ- 
|mu i wojny, stoi potężne państwo 
socjalistyczne — Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, stoi 
wielki wódz postępowej ludzkości 1 
przyjaciel Polski — GENERALISSI- 
MUS STALIN. 

Walka narodu polskiego o pokój 
to przede wszystkim budowa i roz- 
budowa gospodarki narodowej, to 
przedterminowe wykonanie plant trzy 
letniego, to walka o zbudowanie fwi- 
damentów socjalizmu w Polsce. 

Towarzysze! Sprawa obrony poko- 


sobie | 
sprawę, że na czele sił pokoju, któ- į 


ju była jednym z podstawowych za- 
gadnień Il Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych. Manifest 
Kongresu stwierdza: „..Rządy kapi- 
talistyczne złamały swe uroczyste o- 
bietnice głoszone w początkowym. o- 
| kresie wojny. Nie obeschły jeszcze 
| Izy wdów i sierót, miasta i wsie zni- 
sxczone przez faszystów leżą jeszcze 
w gtuzach, lecz imperialiści przygo- 
toówują już nowa wojnę, dążąc do o- 
panowania świata. 


, Najaskrawszym wyrazem polityki 
imperialistów jest tzw. plan Marshal- 
la i pakt atlantycki, zmierzające do 
podporządkowania sobie narodów w 
dziedzinie ekonomicznej i politycznej 
i stanowiące instrument służący agre 
sywnym płanom podżegaczy do no- 
twej wojny.* 


Między rządarni — kontrahentami 
paktu atlantyckiego, a ludami tych 
| krajów istnieje przepaść nie do prze- 
„bycia. We wszystkich krajach, które 
ideń przystąpiły, 


KLASA ROBOTNICZA 


przeciwstawia się zdecydowanie pak- 
towi atlantyckiemu i oznajmia, że ni- 
gdy nie będzie honorować podpisu 
złożonego pod tym zaborczym pak- 
tem przez odnośne rzady. Walka 
o pokój stała się częścią składową 
codziennej walki mas pracujących o 
poprawę ich sytuacji gospodarczej, 
o podwyżkę płac, o skrócenie godzin 
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Potężna wola setek milionów ludzi 


stanowi niezwalczoną zaporę 


o którą rozbiją się zakusy podżegaczy wojennych 


Przemówienie I-go sekretarza ŁKi KW PZPR 
członka KC PZPR — tow. 


Szanowne Obywatelki i Obywatele! | naszych 


Towarzyszki i Towarzysze! ; 
Zebraliśmy się na menifestacji dzi- 


ziejszej, aby wyrazić wolę ludności 
naszego miasta, robotniczej Łodzi, 
do walki w obronie pokoju. Zebra- 


liśmy się tutaj — włókniarze i mz- 
robotnicy i ludzie nanki, 
mężgzyźni i kobiety, młodzi i starzy, 
partyjni i bezpartyjni, aby 


WŁĄCZYĆ NASZ GŁOS 
DO OGÓLNEGO GŁOSU 
WALKI 0 POKÓJ, 
który dziś — w Międzynarodowym 
Dniu Walki o Pokój — 
rozbrzmiewa na całym świecie. 
Dumą i otuchą napawa nas fakt, że 
w tej samej chwili, miliony i miliony 
prostych ludzi na całym świecie, bez 
różnicy narodowości, bez różnicy rą- 
sy, wyznania czy przekonań politycz- 
nych również doniosłym, jak my glo: 
sem, w różnych krajach Świata wy- 
powiada wraz z nami słowa 
— ŻĄDAMY 
TRWAŁEGO POKOJU! 
Zdajemy sobie sprawę, jak drogie 

są te słowa naszemu narodowi. Pa- 
miętamy wszyscy 'aż nadto dobrze 
ogrom zniszczenia i strat  poniesio- 
nych w ubiegłej wojnie. Rany, które 
ponieśliśmy nie zabliźniły się jeszcze, 
Przypominają je nam codziennie pu- 
ste miejsca przy stole rodzinnym, od 
którego okrutna wojna zabrała nam 
Z A A | 


"ozna "a 


Razem 


z młodzieżą świata 


== budujemy pokój 
L. Stasiak - sekretarz 
Zarządu Głównego 
ZMP do uczesiników 
manifestacji na Placu 
Zwycięstwa 


Na trybunę wstępuje sekretarz 
Zarz. Gł ZMP — kol. Ludomir 


Stasiak: „Zebraliśmy się tutaj 
wszyscy — cała młodzież robot- 
niczej Łodzi — młodzież zorga- 


nizowana w szeregach ZMP, 
ZHP, SP i młodzież niezorgani- 
zowana, synowie robotników i 
chłopów. Łączy nas jedno: mi- 
łość Ojczyzny, umiłowanie spra- 
wiedłiwości społecznej, postępu i 
pokoju. Są tacy, którzy chcą na- 
szą jedność — jedność młodzieży 
walczącej o pokój — rozbić! Za 
nimi stoją podżegacze wojenni i 
imperialiści  angloamerykańscy. 
Za nami — młodzież całego świa 
ta, za nami Związek Radziecki 
— obrońca pokoju światowego. 
Składamy dzisiaj, w dniu Mię= 
dzynarodowego Święta Pokoju, 
uroczyste ślubowanie, że nie nas 
nie rozdzieli, że będziemy w 
zwartych szeregach walczyć o po 
kój światowy, o postęp, o socja- 
lizm!“ 


najbliższych. Miliony na- 
szyck braci i sióstr, ojców i matek, 
naszych dzieci, zabrały piekielne hit- 
lerowskie fabryki śmierci w Oświę- 
cimiu, Dachau, Buchenwaldzie, Maj- 
danku, Treblince, w Radogoszczu i w 
dziesiątkach innych miejsc kaźni, 
Owe straszne dni wojny,  przypomi- 
rają nam codziennie z takim trudem, 


WYSIŁKIEM CAŁEGO NARODU 
dźwigane z gruzów nasze miasta 1 
wsie. Przypomina je nam 


NASZA STOLICA — 
WARSZAWA, 
obrócona w perzynę przez faszystów, 
dziś znowu wolą narodu przywrócona 
da życia i tętniąca życiem. 
Straszliwe cierpienia milionów lu- 
dzi, krew przelana w ostatniej woj- 
nie nie moga pójść na marne, 
Potężna wolą obrony pokoju, repre 
zentowana przez setki milionów lu- 
czi pracy na całym świecie 


STANOWI POTĘGĘ, 
z którą muszą się liczyć podżegacze 
wojenni, którzy, choć ledwie kilka lat 
upłynęło od chwili zwycięstwa "nad 
hitleryzmem, znów knują nową woj- 


nę: 

Wśród tych podżegaczy: wojennych 
obok Churchilla, Trumana, Dullesa 
znajdujemy zawodowych zdrajców 
klasy robotniczeż z prawicy socjali- 
stycznej, w rodzaju Attlee, Bevina, 
Kiuma, Saragata i im podobnych. 
Wśród tych podżegaczy wojennych 
widzimy i gestapowsko - faszystow* 
ską klikę Tito, Kardela, Rankowicza, 
która — jak wykazał proces Rajka 
— zaprzedała się całkowicie wywia- 
dowi anglosaskiemu i imperialistom 


Fi stanowi dzisiaj czołówkę podżega- 


czy wojennych na Bałkanach. Obok 
nich godne miejsca w obozie podże- 
gzczy Wojennych zajmują wypędzeni 
przez swe narody zbankrutowani pò- 
btycy w rodzaju Mikołajczyków i Fe- 
renców. 

Mit bomby atomowej miał się stać 
w ręku podżegaczy wojennych tym 
straszakiem, który miał rzucić na ito- 
lena narody miiłujące pokój i oddać 
je na łaskę i niełaskę imperialistów, 
przekształcić wszystkie narody w nie- 
«olników amerykańskich miliarde- 
rów. 

Już w roku 1947 minister Mołotow 
oświadczył bez wszelkich teatralnych 
gestów i pokazów atomowych, że 


TAJEMNICA BOMBY 
ATOMOWEJ 
JUŻ NIE ISTNIEJE. 

Fakt, że Związek Radziecki posiadł 
broń atomową, nie wpłynął na zmia- 
nę jego stanowiska i Związek Ra- 
dziecki nadal konsekwentnie repre- 
zentował i reprezentuje pogląd, że 
konieczny jest zakaz stosowania bro- 
ni atomowej, że zapasy bomb atomo- 
wych winny vlee zniszczeniu i że 
musi być ustalona 

MIĘDZYNARODOWA 
KONTROLA NAD UŻYCIEM 
ENERGII ATOMOWEJ. 
Dziś, po oświadczeniu prezydenta 


Stanów Zjednoczonych, Trumana, że 
Związek Radziecki dysponuje bronią 
atomową, imperialiści anglosascy za- 
miast przyjąć pokojowe propozycje 


radzieckie, propozycje zmierzające 
do. zawarcia paktu pokoju między 
największymi mocarstwami świata 


oraz zakazu stosowania broni atomo- 
wej, wykorzystują to oświadczenie 
dia rozpętania nowej propagandy 
wojennej, dla rozpętania nowego wy- 
śogu zbrojeń. 

U BORU ZWIĄZKU 

CKIEGO STOJA 

we wspólnym froncie wałki o pokój 
kraje demokracji ludowej, wielki, 
blisko 500-milionowy naród chiński, 
75 milionów robotników całego świa- 
ta, zorganizowanych w Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
miliony i miliony prostych ludzi pra- 
cy we wszystkich krajach kapitali- 
stycznych, w krajach kolonialnych i 
pólkolonialnych. 


OBÓZ POKOJU 
zdemaskował plan Marshalla, pakt 
atlantycki i kosmopolityczne koncep- 
cje Churchilla — jako środki przy- 
zotowywania nowej wojny. Jnz dziś 
widzimy czym stał się plan Marshal 
la dla narodów Europy Zachodniej. 
Plan Marshalla dla państw Europy 
Zachodniej to plan zdrady narodówrj 
i zdrady ekonomieznych i państwn- 
wych interesów narodów tych kra- 
jów na rzecz amerykańskich kapita- 
listów. Plan Marshalla, to plan gło- 
du, bezrobocia i nędzy. Nie mogą: 
śwym narodom przedstawić żadnych 
koncepcji twórczych, nie mogąc wy- 
brnąć z labiryntu  kapitalistycznych 
sprzeczności, organizują fabrykanci 
śmierci zbrojne pakty agresji, skie- 
rowane swym ostrzem przeciwko 
głównej ostoi pokoju Związkowi 
Radzieckiemu i państwom demokra- 
cji ludowej. 

Co przeciwstawia Związek Radziec- 
ki i kraje demokracji ludowej pod- 
źcgaczom wojennym?  Przeciwsta- 
wiamy im 

NASZE POKOJOWE 
BUDOWNICTWO, 
wyrażające się odbudową zniszczeń 
wojennych, budową nowych domów 
mieszkalnych i zakładów pracy, szkół 
i przedszkoli, kościołów i muzeów, 
mostów i dróg kamunikacyjnych. W 
budownictwie naszym wyraża się na- 
sza niezależność, przewodzi mu 

szczera 


WIARA W UTRZYMANIE 
POKOJU. 
Skąd czerpiemy naszą siłę twórczą 
i spokój? Czerpiemy je z głębokiego 
przekonania, że siły pokoju są więk- 
sze od sił wojny i agresji, Że 
PRAWDA I SŁUSZNOŚĆ 
SĄ PO NASZEJ STRONIE. 
W dniu dzisiejszym, w międzyna- 
rodowym dniu pokoju przesyłamy 


NASZE GORĄCE 
POZDROWIENIA 
wszystkim siłom pokoju i postępu. 
Zasyłamy pozdrowienia ludom koio- 
nialnym i półkolonialnym, walczącym 


RADZIE. 


Władysłewa Dworakowskiego 


o społeczne i narodowe wyzwolenie i 
milionom naszych braci Uhinczyków, 
walcząćych zwycięska o wyzwolenie 
swego kraju. Przesyłamy bratnie po- 
zdrowienia klasie robotniczej krajów 
kapitalistycznych trwającej w cięż- 
kich zmaganiach z uciskiem, wyżys- 
kiem. 

Pozdrawiamy walczących greckich 


i hiszpańskich bojowników o wol- 
ność, 
Pozdrawiamy serdecznie bratnie 


nirody krajów demokracji ludowych, 
hudujących wraz z nami 


PODWALINY USTROJU 
SOCJALISTYCZNEGO, 
i w imieniu Czerwonej, Robotniczej 
Łodzi przesyłamy dziś płomienne, 
braterskie pozdrowienia 
narodom Związku Radzieckiego, 
pctężnej ostoi pokoju i postępu, je- 
go zenialnemu wodzowi, konsekwent- 
nemu szermierzowi walki o pokój, 


TOWARZYSZOWI 
JÓZEFOWI STALINOWI 


Niech żyje międzynarodowa sol% 
darność mas pracujących w obronie 
pokoju! 

Precz z podżegaczami wojennymi! 


NIECH ŻYJE POKÓJ! 


pracy, o prawa demokratyczne 1 
związkowe. 

Najbardziej postępowa klasa na- 
smych czasów klasa robotnicza i 
jej najszersze organizacje derhokra- 
tyczne Związki Zawodowe, ode- 
grać winny 


POWAŻNĄ ROLĘ 

w tym potężnym ruchu na rzecz po- 
koju, współpracując ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli, gotowi bronić 
pokoju przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 3 

Światowy Kongres Związków Za- 
wodowych zatwierdził jednomyślnie. 
decyzję Światowego Kongresu Zwo- 
lenników Pokoju i zaproponował sta- 
łemu Komitetowi Kongresu Pokojn 
zorganizowanie międzynarodowego 
dnia waiki i demonstracji na rżecz 
pokoju. 

Dzień dzisiejszy jest 


MIĘDZYNARODOWYM DNIEM 
WALKI 


przeciwko ustrojom faszystowskim, 
przeciwko wojnom kolonialnym, prze- 
ciwko naruszaniu praw związkowych, 
o pokój, wolność i demokrację, oraz 
o wzmocnienie międzynarodowej jed- 
ności klasy robotniczej. 

Międzynarodowy dzień walki o po- 
kój jednoczy robotników, chłopów 1 
inteligencję i wszystkich ludzi dobrej 
woli, zdecydowanych zagrodzić drozę 
trzeciej wojnie światowej. 

Przeciwko polityce wojny podnosi 
się, wzmacnia i walczy 


ŚWIATOWY FRONT POKOJU. 
Narody całego Świata nie chcą woj- 
ny. Wyrazem tego był potężny Kon- 
gres Pokoju w Paryżu i Pradze, któ- 
ry zgromadził czołowych przedstawi- 
cieli 600.000.000 ludności w 72 kra- 
jach. Wojny można uniknąć, do woj- 
ty można nie dopuścić, można zni- 
weczyć ludożercze pomysły podżega- 
czy wojennych. Oto myśl, która prze- 
niknęła do świadomości setek milio- 
nów ludzi na całym świecie. Ta świa- 
domość staje się Siłą, e 

STAJE SIĘ POTĘGĄ, 
która zagradza drogę wojnie. 

Wkład po. kiej klasy rabotńigżej w 
walce o użrwałenie pokoju jest uiy 
bedzie or wżrastał w miarę konsolifa 
cji wszystkich prawdziwych patrio- 
tów w twórczym wysiłku budowy 
socjalizmu— niezawodnej ostoi pokoju 
iw oparciu o Związek Radziecki. 

Zwiazek Radziecki powstał w wal- 
ce o pokój. I od pierwszych dni swe» 
go istnienia 


WALCZYŁ I WALCZY O POKÓJ, 


Na obecnej sesji Zgromadzenia Ge- 
neralnego ONZ, minister Wyszyńsi 
jeszcze ponowił propozycję pokoju, 
Złożył on w imieniu rządu radziec- 
kiego wniosek, w którym potępia 
prowadzone przez Stany Zjednoczo- 
re i Wielką Brytanię przygotowanta 
do nowej wojny, po czym konkretnie 
proponował, aby Zgromadzenie Ge- 
peralne wczwało wszystkie państwa 
do rozstrzygania sporów i różnie 
zdań środkami pokojowymi, bez ucte- 
kania się do użycia gwałtu lub groż- 
by gwałtu. 

Tow. Wyszyńsę zaproponował rów 
nież, by Stany- Zjednoczone, Wielka 
Brytania, Chiny, Francja i Związek 
Radziecki zawarły między sobą pakt 
dla utrwalenia pokoju. 

Propozycje ministra Wyszyńskiego 
wyrażają 


ZDECYDOWANA WOLĘ 

nie tylko narodów radzieckich, krae 
jów demokracji ludowej, lecz także 
wolę milionów ludzi na całym Świe- 
cie. One to ze Związkiem Radziec- 
kim na czele zdecydowane są nie do- 
puścić do urzeczywistnienia płanów 
unglo-amerykańskich  imperialistów, 

Nie, nie będzie wieku amerykańi. 
skiegó! Wiek XX będzie wiekiem 
wolnych ludów świata. Wiek XX jest 
wiekiem zmierzchu kapitalizmu i zwy 


cięstwa demokracji, pokoju i socja« 
wygłoszone na Wiecu 
pokoju wzmacniają się z dnit na 


lizmu, wiekiem marksizmu-leninizmu. 
Nie kędzie wojny 
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Przemówienie | 
tow. Ciesielskiei wice- 
przew. Ligi Kobiet — 
Pokoju w Łodzi 
Kobiety robotniczej Łodzi! 
Siły demokracji, postępii oraz 
dzień i rosną na całym Świcń'e. 
Od nas zależy, ażeby nasi mężo- 
wie, synowie, oraz bracia nie 70- 
stali zmuszeni do udziału w 9% 
wej wojnie i stali się mięsem. ar- 
matnim, Od nas zależy, ażeby 
raz na zawsze zamilkł huk bomb, 
które skierowane na nasze spo- 
kojne ogniska domowe, przynio- 
słyby śmierć naszym dzieciom 1 
wnukom. 
Od nas zależy, by nie dopu- 
ścić, żeby znów od głodu, pożogi 


i epidemii zginęły miliony na- 
szych braci i sióstr. : 
krajów! 


Kobiety kpina á 
Ciąży na nas. wielkay a ie- 
adziałność wdjęe nasayo ani, 
naszych narodów, całej ludzko- 
ści oraz historii. Nie będzie woj- 
ny, jeśli my, wszystkie kobiety, 
powiemy twardo NIE! 

W dniu Międzynarodowego 
Święta Pokoju zasyłamy gorące, 
płomienne pozdrowienia kobie< 
tom Związku Radzieckiego, ko- 
bietom krajów demokracji ludó- 
wych, aby nie ustawały w pracy 
nad wzmocnieniem gospodarczym 
swych krajów. Do kobiet krajów 
kapitalistycznych zwracamy się 
z gorącym apelem, by broniły 
zdobyczy demokratycznych, Żą- 
dały zniesienia ustaw antyrobos- 
niczych, protestowały przeciwka 


prześludowaniom demokratycz- 
nych organizacji i ich przywód- 
ców. 


Kobiety krajów kolonialnych t. 
zależnych! Wzmacniajcie siły Ww 
walce przeciwko imperializmowi 
o niepodległość i wolność wa- 
szych krajów! 

Niech żyje obóz postępu i po- 


koju ze Związkiem Radzieckim 
na czele! 
Niech żyje Światowa Demo- 


kratyczna Federacja Kobiet! 
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wiat nauki i świat pracy 


budują podwaliny pokoju i dobrobytu 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego i przewodniczący Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju — prof. dr. Józef Chałasiński — przemawia 
na manifesiacji pokojowej w Łodzi 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 
WSZYSTKICH LUDZI DOBREJ 
WOLI 


różnych poglądów politycznych to 
jednak główna jej siła płynie z po- 
wiązania walki o pokój z 


BUDOWĄ SOCJALIZMU. 


Zbrodniczej propagandzie szerzo- 
nej w krajach  kapitalistycznych 
przec:wstawiamy potężną wolę poka 
ju. Zahamowanie propagandy wojen 
nej, zakaz broni atomowej i pakt 
wielkich mocarstw dla ustalenia po- 
koju żądania postawione przez 
Min. Wyszyńskiego na Zgromadze- 
niu Ogólnym ONZ — to są żądania 


CAŁEGO ŚWIATOWEGO 
RUCHU WALKI O POKÓJ. 
Są to żądania rozumu ludzkiego i 
ludzkiej uczciwości. Jest to przejaw 

samoobrony cywilizacji ludzkiej. 
„MY NIE PROSIMY O POKÓJ — 
mówił słusznie radziecki pisarz Si- 
monow — my go żądamy, Nie jes- 
teśmy petentami. Jesteśmy żołnierza 
mi w walce o pokój. r, 

Żądamy pokoju n:e dlatego, abys- 
my się czuli słabi. 


ZDOBYCZE TECHNIKI 
RADZIECKIEJ 


rozproszyły ostatecznie mit niezwy- 
ciężonej potęgi atomowej USA. . 

Żądamy pokoju w poczuciu Siły 
zdolnej do jego obrony i zdecydowa- 
ni na walkę w jego obronie, a 

Żądamy pokoju w imię efar 
straszliwie zniszczonej Warszawy 1 
równocześnie w imię tej Warszawy, 
która się tak wspaniale odbudowuje 
jako symbol naszego 


LEPSZEGO JUTRA. 


Potężna siła światowego ruchu po- 
koju nie opiera się jednak na 38a- 
mej uczciwości i czystości naszych 
intencji. Nie wynika ona również z 
samego powiązania idei pokoju z 
ideą socjalizmu i sprawiedliwości 
społecznej. Jej siła to potężna zorga 
nizówana 


SIŁA 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


I KRAJÓW 
DEMOKRACJI LUDOWEJ. 


Kilkaset milionów ludzi ZSRR i kra į 


jów demokracji ludowej cżywionych i 
ideą budowy socializmu stanowi ko- 


nieczną podstawę walki o pokój dla 
całego świata. 

Ten ruch wyzwolenia ludzi, ogar- 
niający: setki milionów mas ludzkich 
znajdujących się dotycnczas w sfe- 
rze hegemonii: Anglii i ameryki pro- 
wadzi do zasadniczych zmian obli- 
cza Świata. 

W wielkiej manifestacji Międzyna- 
rodowego 


DNIA WALKI O POKÓJ 


nie może zabraknąć uczonych i uni- 
wersytetów. W warsztatach pracy na 
ukowej wykuwa się bowiem zarów= 
no nowóczesna technika, jak i idee 
kierujące życiem ludzkim, 

„Tworzymy powszechny front w 
obronie prawa i rozumu, aby uczy- 
nić bezsilna propagandę, która oswa 
ja opinię publiczną z wojną”. Te sio 
wa Manifestu Paryskiego Kongresu 
Pokoju zobowiązują każdego inrelek 
tualistę świata. W calym świecie u- 
czeni j intelektualiści stają do walki 
w obronie pokoju ramię przy ramie- 
niu z robotnikami. Z tego związku 
nauki z pracą, intelektualistów z kla 
są robotniczą płynie niezwyciężona 
siła tego ruchu i pewność jegn zwy* 
ciestwa. 
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Spółdzielnia Ogrodnicza w Opocznie 
nie wywiązuje się ze swych obowiązków 


Majątek Białaczew należący 
do zespołu Opoczno - Końskie 
posiada sad OWOCOWY o powięrz 
chhi 238 ha, 

Kierownictwo majątku przew; 
dvwało, iż tegoroczne zbiory o< 
wotów bedą pomyślne, więc 
jeszcze wiosną podpisano kon- 
trakt ze Spółdzielnią Ogrodni- 
cza - Warzywnicza w Opocznie, 
która wydzierzawiła sad i mia- 


Drzewa uginały się pod cięża- 
rem owoców i częściowo zaczę= 
ły spadać na ziemię. W jednym 
tyiko dniu zaobserwowano, w 
Białaczewie, że blisko 300 kg 
jabłek ležalo na ziemi i gniło. 

Czas naiwvższy, aby spóldzie! 
nią w Opocznie zainteresowała 
się sprawą lepszego zbioru owo- 
tów i nie dopuściła do dalszego 
ich zepsucia. 


ia sama w swoim ząkresie ze- Czytelnik 
brać wszystkie owoce. Głosu Chłopskiego 
Naiszedł czas owocobrania. z Białaczewa 
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Będziemy mieli coraz to więcej lepszych ziemniaków 


MANANA CAROLINA 
BANENS A A 
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Resztówki Spółdzielni Gsmmońmnych 
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wyprodukują kwalifikowane sadzeniaki dla mało i Średniorolnych gospodarstw naszego województwa 


Produkcja ziemniaków na tere- 
nie woj. łódzkiego ma bardzo waż 
ne znaczenie nie tylko jako pod- 
stawa wyżywienia ludności wiej- 
skiej i baza paszowa inwentarza 
żywego, ale także ze względu na 
duże zapotrzebowanie ziemniaków 
jadalnych przez Łódź i inne mia- 
sta, Poza tym dość rozwinięty 
przemysł gorzelniczy i krochmalni 
czy zapotrzebowuje poważne iloś 


ci ziemniaków. 
Ponieważ rolnicy uprawiają bar 
dzo wiele odmian ziemniaków 0 


tych, jednakowo gotujących się i 
o jednakowym smaku. 
W związku z tym przewiduje | 


rozmaitych własnościach i wyglą |się planową wymianę sadzenia- 


dzie, dostarczenie ziemniaków je 
dnolitych przez Gminną Spółdziel 
nie, która skupuje je w drobnych 
partiach jest prawie niemożliwe.. 
Z drugiej strony konsumenci, a 
szczególnie gospodynie domu, słu 
sznie żądają ziemniaków jednoli- 


W Radziechowicach wybrano nowy Komitet Gzłonkowski 


Zarządem Spółdzielni, który pozwalał sobie na różne 
madużycia zajmą się władze 


mawiają między sobą kogo to ma 
ją wybrać. Nie szczędzą przy tym 
słów krytyki pod adresem Zarzą 
du Spółdzielni, 

Napewno będżie inaczej jak. te- 
raz wybierzemy nowy Komitet 


Już od samego rAna przed szko 
łą w Radziechowicach roito się od 
ludzi, którzy odświętnie ubrani z 
niecierpliwością wyczekiwałi na 
przybycie przedstawicieli PZGS-u 
z Radomska, by wreszcie móc 
przystąpić do wyborów komitetu | — Już nas oszukiwać nie będą 
członkowskiego. — zwraca się Lucjan Tokarski do 

W międzyczasie gospodarze o- | Józefa Zbickiego. 


Ob. Janina Komorowska 
z Woli Cyrusouwe i 


agronomem gminnym 


Zarząd Gminny w Dmosinie na osłatnim swym posiedzeniu 
powierzył funkcję agronoma gminnego ob.-Janinie Komorow= 
skiej z Woli Cyrusowej, członkini Koła Gospodyń Wiejskich, 
które dzięki niej zreszła powstało. 

Ob. Janina Komorowska posiada 4-lelnia praktykę rolniczą, 
pracowała w Instyłucie Doświadczalnym w Osinach. 

Oprócz tego jest samoukiem, czyła dużo książek fachowych, 
z których zdobywa dużo wiedzy. 

Ob. Janinie Komorowskiej powierzone zostało również za- 
danie ożywienia pracy na odcinku kobiecym na terenie gminy. 
Dmosin. 

Sądzimy, że ob. Janina Komorowska jdko pierwsza kobieta- 
instruktor rolny w powiecie brzezińskim będzie należycie 
wywiązywała się ze swoich obowiązków i świeciła przykła= 
dem dla innych gmin w powiecie. 


Zbliża się zima - ożyją świetlice 
Zarząd Wojewódzki ZSCh opracował plan pracy 
kulturalno-oświatowej na bieżący sezon 


cji, pieśni i tańca mają być dopsł 
nieniem programu imprez kultural 
nych. 

W otlu objęcia kontrolą i opie- 
ką wszystkich punktów świetlico | 
wych ma nastąpić do 20 paździer 
nika rejestracja tychże, jak rów= 
nież rejestracja wszystkich znaj- 
dujących się w terenie zespołów 
artystycznych. 

Fakt ten wpłynie również na to, 
że przy dokładniejszym niż do= 
tychczas wglądzie w potrzeby każ 
dej świetlicy, beda racjonalniej 
rozdzie!ane subwencje. 


W. bieżącym roku wielką uwadę 
zwróci się na moment kształcenia 
i samokształcenia. Organizacja 
kursów dla analfabetów i kursów 
dokształcających dla osób zaawen 
sowanych także wejdzie w zakres 
prac świetlicowych, Ponad to, w 
tych świetlicach, którę zaopatrzo- 
ne są w radioodbiornik lub głoś- 
nik zorganizuje się kompłety zbio 
roweqo słuchania wykładów 
„Wszechnicy radiowej. Obecnie 
sa już w opracowaniu p'ary pra- 
cy dla świetlic, zespołów arty- 
stycznych i samokształceniowych 
oraz przygotowywane są spisy 


Zbliża się okres, w którym natę 
żenie prac rolnych spada do mini 
mum, natomiast rozwija się życie 
qromadzkie, rozwija się na wsi ży 
cie kulturalne. W związku z tym 
ZSCh przystąpił do nowej ofensy 
wy na polu kulturalno-oświatowym. 

Opracowane na ostatnim zebra 
niu pów. inspektorów kulturalno- 
oświatowych w Łodzi metody 
działania zakreślają wvraźnie kie 
runtk w jakim ma postępować ta 
praca, Podniesienie kultury i oś- 
wiaty na wsi, przy równoczesnym 
szkoleniu kadr fachowców, oto 
który postawiony został na 
najbliższą przyszłość. 

Zostaną wiec zorganizowane no 
we i zreorganizowane stare świet 
lice i zespoły artystyczne. Świet- 
lice bedą miejscem nie tylko spo 
radycznie odbywających się ze- 
brań, ale miejscem ciągłej codzien 
nej pracy kulturalnej, odpoczyn- 
ku, nauki i godziwej roztywki, Bi 
blioteka, czytelnia prasy, radio i 
kino objazdows mają spełniać jed 
na z czołowych ról w tej akcji. 

Poza tym organizowane w włas 
nynt zakresie wieczory dyskusyj= 
ne, wieczornice, wieczorki r:cyta 


krywamy drugą warstwą słomy 
lub naci ziemniaczanej, którą 
znów przykrywamy dostateczne 
grubą (30—40 cm) warstwą ziemi. 
Warstwa słomy lub naci, przegra 
dzająca ziemię. doskonale chroni 
ziemniaki od mrozów. 


Najlepszym sposobem magazy- 
nowania ziemniaków jest przecho 
wywanie w kopcach. Kopce robi- 


my niezbyt szerokie, mające u 
podstawy do 1.5 metra i około 
1 metrą wysokie. Ziemniaki usz- 
kodzone i chore powinny być 


przed kopcowaniem odrzucone 
Kopce zakładamy na powierzchni 
ziemi, albo też wpuszczamy je bar 
dzo nieznacznie. Miejsce na kopce 
powinno być o ile możności suche 
o przepuszczalnym podgleb.u. 

Kopiec przykrywamy cienką 
warstwą zdrowej słomy (15 cm). 
na nią idzie warstwa ziemi, zrazu 
około 20 em. Grzbiet kopca zosta 
wiamy na pewien czas odsłonięty 
dla odparowan a nadmiaru wilgo 
ci. Na wypadek deszczu przykry- 
wamy grzbiet słomą lub daszkiem |j 
z desek, 


Fo pewnym czasie, gdy ziemna 


„ki dobrze sie wypoca, kop:ec przy 


Gdy ziemniaki dobrze się wypo 
ciły, to kom nki wstawione n'ekie 
dy w kopce są zbyteczne, Mają 
one tę złą stronę, że w nich skra 
bla sę przy zetknięciu z zimnym 
powietrzem, para wodna, wydosta 
jąca sę z kopca i ziemniaki w są 
siedztwie kominów, zwykle się 
najpierw psują. 

Niektórzy rolnicy wstawiają ko 
minki do kopców przy ich sypaniu. 
a po odparowaniu nadmiaru wody 
na zimę usuwają lub też zakłada- 
ją kanał powietrzny wzdłuż szczy. 
tu kopca. 

SRC taki kanał urządzźć, po- 

siępujemy w sposób następujący. 


— Ano, tak — odpowiada ten 
już chyba się nie powtórzy 
taki wypadek jak ja miaiem ostat 
nio, kiedy to posłałem syna do 
spółdzielni po rolkę papy 1 zażą- 
dali od niego drożej niż przewidy 
wał oficjalny cennik. 


Przedstawiciele PZGS=u przyje 
chali i chłopi zebrali się w szkole 
by radzić, 

Otworzył zebranie sekrc 
Związku Samopomocy Chłopsk.. 
Zygmunt Król. Zwrócił się on da 
zebranych, aby szczerze | otwar- 


cie mówili o brakach w. pracy 
Spółdzielni tak, by nowoóbrany 
Komitet Członkowski wiedział 


czym się zająć i jak usunąć istnie 
jace braki. 

Z kolei zabrał głos ob. Przygo- 
dziński z  radomszczańskiego 
PZGS-u. i 

Po referatach gospodarze tłum- 
nie zapisywali się do głosu 
zrać dopiekła im już porządnie 
qospodarka zarządu Spółdzielni w 
Radziechowicach. 

Jako pierwszy zabrał głos Wa- 
lenty Majak z Woli Jedlińskiej. 

— Obywatele —- zaczął mówca 
— wiele braków ma nasza Spół- 


sztuk teatralnych do wystawienia 
których będą mogły zespoły arty 
styczne wypożyczyć w Zarządzie 
Woj. ZSCh kostiumy i dekoracje. 

W najbliższym czasie przewidu 
je się zorganizowanie kilkudnio- 
wych kursów w powiatach dla kie 
rowników świetlic i jeden w Ło- 
dzi dla pow. inspsktorów kult 
ośw., którzy zajmą się technicz- 
ną stromą wykonania planu prac. 
Niezależnie od tego pow. inspekto 
rzy objęci zostaną a3kcją samo- 
kształcenia. 

Wszystkie te sprawy omawiali 
ostatnio na odprawie w Łodzi in- 
spekłorzy kultoświatowi, którzy 
na zakończenie obrad powzięli re 
zolucję. 

W rezolucji tej inspektorzy z0- 
bowiązują sig: przekroczyć w paź 
dzierniku ilościowo plan kursów 
początkowego nauczania oraz ilo 
skliwie czuwać nad całością szko 
lenia analfabetów, podnieść slan 
ilościowy świetlic z 280 do 400 
oraz stale į całkowicie realizo- 
wać w terenie wytyczne planu 
pracy Woj. Zarządu ZSCh w myśl 
hasła rzuconego przez Prezyden- 
ta Bieruta: „Z ofensywą kul- 
turalną na wieś”, 


Po usypaniu kopca w zwykły spo 
sób i pokryciu pierwszą warstwą 
słomy. kładziemy na jego szczyt, 
długi drag drewn any, który przy 
krywamy prostą słoma. Następn e 
wszystko przysypujemy ziemią. 
Po wyciagnięciu draga powstaje 
wzdłuż kopca kanał, który vozwa 
la na ulatnianie się pary. Kopiee 
zabezpieczamy na zimę w zwykły 
sposób, kanał zaś zostaje na calą 
zimę. tylko otwory jego zatykamy 
wiechciami ze słomy dla zabezpie 
czenia ziemniaków od mrozów. 
Chcąc obniżyć temperaturę w kob 
cu otwieramy kanał i wytwarza- 
my w ten sposób przeciąg. 
Warunkiem dobrego przechowa 
na ziemniaków w  kopcach jest 
odparowanie przez nie nadmiaru 
wody przed ostatecznym przykry 
ciem, a także utrzymanie odpo- 
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dzielni a, ale ja chciałbym nad jed 


nym się zatrzymać, 8 mianowicie | nictwa 


dlaczego nasza GS nie trzyma się 
urzędowego cennika ża nawozy. 

Ja, np. zapłaciłem za kainit po 
350 zł za metr, podczas qdy wszy 
stkim wiadomo, że cena urzędo- 
wa wynosi 320 zł. 

— Tak, to święta prawda 
wtrącił eikdzący obok Lucjan To- 
karski — ode mnie też wziął p. 

-rownik 1080 zł za metr super=; 

fatu, podczas qdy cena urzędo 
„a wynosi 965 zł. 

— To jeszcze nie wszystko — 
cięgnął dalej po przerwie Walen- 
ty Majak — mało tego, że bio- 
rą powyżej cen urzędowych, to 
częstokroć różnych materiałów 
brak, a ostatnio to na akcję siew 
na nie było innych poza kainitem 
nawozów. 

Za Tokarskim zabierali qłos I 
inni. Mówił Zygmunt Komsady, 
ob, Przygodziński itd. 

Wszyscy oni podkreślali, ż* tak 
dalej być nie może, że nowy Ko- 
mitet Członkowski Sree iza 
łatwi te wszystkie bolączki N cza 
leżnie ód tego — stwierdzili przed 
stawiciele powiatu — władze są- 
dowe zajmą się wykroczeniami. Za 
rządu Spółdzielni, 

Zebranie miało się ku końcowi. 
Teraz już dlą wszystkich stało się 
jasne, że Komitel Gzłonkowski ma 
przed sobą wielkie poke do pra- 
cy, nic więc dziwnego, że długo 
badano każdą kandydaturę i wre- 
szcie jednogłośnie przyjęta została 
lista składająca się z mało i śred 
niorolnych chłopów,  żgłoszona 
przez Zygmunta Komsaddę. 

2 * * 


Skończyły się wybory. Chłopi z 
gminy Radziechowice rozeszli się 
do domów- i mają niepłonną na- 
dzieje, że odtąd ich spółdzielnia 
będzie lepiej pracowała. 


ków w rejonach produkcyjnych w 
ten sposób, aby poszczególne gro 
mady i gminy zaopatrzyć w odpo 
wiednio dobrane odmiany ziemnia 
ków. Pozwoli to na skup i załadu 
nek partii wagonowych ziemnia- 
ków jednolitych odmianowo, albo 
jednolitych pod względem warto- 
ści użytkowej. 

Zaopatrzenie wytypowanych re 


jonów produkcyjnych w sadzenia | dzielnie, 


ki prowadzi Referat Okopowych |w 
CRS z tych ilości, które zostają 
postawione do dyspozycji nasze- 
go, rolnictwa przez Ministerstwo 


| 


Ro!nictwa z Państwowych Gospo- | 


i ze skupu od 
Akcja taj 


darstw Rolnych 
drobnych plantatorów. 


| jest uzgodniona z Wydziaszm Rol 


Urzędu Wojewódzkiego, 
Stacją Ochrony Roślin i Związk. 
Samopomocy Chłopskiej. 

Pozą bezposrednimi dostawami 


(sadze niaków dla rolników z wy- 


|mienionych źródeł, Referat Okopo 
wych wspólnie ; Działem Produk 
cji CRS, kierującym gospodarką 
resztówek Gminnych Spółdzić jini 
SCh zapoczątkował rozmnożenie 


| sadzeniaków wybranych odmian. 


Rozmaożenie to jest prowadzone 
w resziówkach z materiału dostar 
czanego przez Referat. Sadzeniaki 
dla reszłówek pochodzą z planta- 
cji kwalifikowanych, Aa przede 
wszystkim z majątków doświad- 
czalnych WSGW. 

Na terenie majątku WSGW 
Lućmierz prowadzona jest kolek- 
cja obejmująca kilkadziesiąt od- 
mian, która pozwala na zoriento 
wanie się w doborze odmian dla 
poszczególnych rejonów. 

Wiosną 1949 r. dostarczono TESz 
tówkom około 100 ton kwalifiko- 
wanych sadzeniaków, które zasa- 
dzone na powierzchni około 50 ha 
wydały plon obecnie zbierany, 
przewidywany na około 1000 ton. 
Cały ten plon- przeznaczony jest 
poza obsadzeniem resztówek dla 
okolicznych drobnych gospa- 
darstw. Trzeba nadmienić, że plan 
tacje w mszłówkach pozostawały 
pod opieką Stacji Ochrony Roślin 
i zostały kwalifikowane. 

Przewiduje się, że wiosną 1950 
roku majątki doświadczalne W.5. 
G.W. dosłarczą ponad 500 ton sa- 
dzeniaków. W ten sposób cały ob 
szar uprawy ziemniaków Ww 1<Sz- 
tówkach zostanie w roku 1950 ob 
sadzony kwalifikowanymi sadze- 
niakami. Plan zaopatrzenia w sā- 
dzeniaki obejmie także spółdzie!- 
nie produkcyjne. 

W miarę możności sadzeniaki 
zostają rozprowadzone wśród dro 


| 
Í 


| 


| 


A 


bnych rolników w blokach nasien 
nych lub poza nimi. Szczególnie 
ważna jest dostawa sadzeniaków 
rakoodpornych dla okręgów zagro 
żonych tą chorobą. Dostawa ta 
objęła 25 gromad wiosną 1949 ro- 
ku, gdzie dostarczono około 170 
ton sadzeniaków. Dzięki krzdyto- 
wi Stacji Ochrony Roślin najbied 
niejsi rolnicy z tych gromad otrzy 
mali cenne sadzeniaki. Rolnicy, 
którzy otrzymali sadzeniaki, ZWIÓ 
cą je po wykopach, a ilości te, za 
bezpieczone przez Gminne S5pół- 
zostaną rozprowadzone 

wiosną. ` 

W obecnej kampanii ziemniacza 
nej Gminne Spółdzielnie skupują 
ziemniaki zdatne do sadzenia, któ 
re zostaną zarezerwowane dla te- 
rznów najbiedniejszych do dosta- 
wy wiosennej. 
Realizacja założeń tej długofalo 


Iwej pracy jest możliwa przez zwię 
kszenie dostaw sadzeniaków i kon 


szkwentne przeprowadzenie rejoni 
zacji produkcji przez odpowiednie 
prowadzenie kontraktacji planta- 
cji ziemniaków. 

Praca ta wymaga współdziała- 
nia zainteresowanych instytucji i 
władz, co niewątpliwie przyczy= 
ni się do podniesienia produkcji 
i usprawni zaopatrzenie świała 
pracy i przemysłu przetwórczego. 


Wykopki 
w całej 
pełni! 


Wykopki w naszym wojewódz= 
twie rozpoczeły się przed kilku- 
nastu dniami. W większej części 
dokonywane one Są starym sposo 
bem — ręcznie. Już wkrótoe jed- 

nak dzieki rozwojowi Ośrodków 
Maszynowych, w ciężkiej tej pra 
cy. człowieka zastąpią maszyny. 


Wies wcześniej robi zapasy nafty na zimę 


13 tys. ton nafty sprzedano we wrześniu 


Sprzedaż nafty w pierwszych 
8 miesiącach br. przewyższa po- 
ziom zeszłoroczny przeciętnie 
o około 25 procent wykazując w 
dalszym ciągu tendencję do -wzro 
stu, Podczas, gdy we wrześniu ub. 
roku rozprowadzono ogółem 
11.300 ton nafty, to obecnie już 
do dnia 25 ub. m dostarczono w 
teren ponad 12 tys. ton, a do koń 
ca miesiąca sprzedaż osiągnie 13 
tys. ton. Oznacza to prawie trzy- 
krotny wzrost w porównaniu do 
s'erpnia, kiedy w całym kraju 
sprzedano zaledwie 4.500 ton. 


Jak przechowywać ziemniaki 


= 

try. Od szkodliwego obniżenia się 
temperatury chroni, odpowiedniej 
grubości pokrywa. Nie należy 
brać ziemi do okrywania kopca, 
bliżej jak z odległości 1 metra od 
brzegu kobca. Dobrze jest przy 
kopcach płytkich otoczyć brzegi 
ana wałkiem słomy. 


Jeżeli chodzi o przechowywa- 
nie ziemniaków po mokrym lece, 
albo sprzatniętych przy słocie, za 
leca się zamiast kanałów u szczy 
tu kopca umieszczene na dnie 
kopca daszka z łat. W wyjatko- 
wych wypadkach stosują od razu 
ijedno i drugie. 

Na glebach piaszczystych. prze 
puszczalnych, ziemniaki przecho- 
wują sę lepiej w kopcach zagłę 
bionych na 40 cm, a nawet 60 cm 
niż w kopcach płytkich, zagłębio 


wiedniej temperatury, do badania |nych tylko na 20 cm. 


której służą specjalne termome- 


Inż. Jerzy Krautforst 


W przeciwieństwie 
przedwojennego, 
sze zapotrzebowanie na nafte 
świetlną przypadało dopiero w ti 
stopadzie. w latach powojennych 
szczytowe nasilenie popytu na ten 
artykuł przesunęłó się na wrze- 
sień. Oznaczą to tendencje do two 
rzen:ią zapasów nafty w okresie 
znaczne poprzedzającym właści- 
wy okres wysokiego zużycia. Jest 
to możliwe m. in. dzięki temu, że 
ci rolnicy, którzy sprzedają zboże 
zaraz po żn' wach, a więc przeważ 
nie mało i średniorolni chłopi, o- 
trzymują obecnie w spółdzielni 
urzędową wysoką cenę i posiada- 
ja dostateczne środki pieniężne 
dla dokonywania zakupów. Z dru 
giej strony drobny i średni rolnik, 
który przed wojną ogran:czał swe 
potrzeby do minimum i nie mógł 
sobie pozwolić na zakup nafty w 
dostatecznej ilości, obecnie — w 
ckolicach dotąd jeszcze niezelek- 
tryfikowanych — nabywa ten ar 
tykuł pierwszej potrzeby w nor- 
malnych ilościach: 


Istniejące zapasy nafty świefl- |* 


upłynnienie re- 


cągu wielu miesięcy w bazach 
wysyłkowych CPN. Wcześniejsze 
opróżnianie składów przyczyniło 
sę w roku bież. do poważnych ð- 
szczedności na kosztach magazyno 
wych. 

Wobec tego, że mimo zw'ększe 
nia dostaw ponad poziom zeszło- 
roczny, z niektórych województw 
(łódzkie, krakowskie i kieleck:e) 
nadchodzą meldunki o obserwo- 
wanym tam przejściowym braku 
naity świetlnej. Centrala Produk 
tów Naftowych i Centrala Rolni- 
czą Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ ustaliły zasady uspraw 
nienia i przyśpieszen a sposobu 
zamawiania, dysponowania i eks- 
pedycji nafty tak, by każde zapo 
trzebowanie, zgłoszone przez 
punkt sprzedaży, było realizowa= 
ne w jak najkrótszym czasie, Or 
ganizącje te wspólnie prowadzić 
s, kontrolę zapotrzebowania 

hurtowej i detalicznej, prze 


dedziałojąc ewentualnym przer- 
wom w sprzedaży nafty świetlnej 
konsumentom.  Ustalone ZORLA 
m. in., że w wypadku chwilowego 
braku nafty na składzie powiato- 
wego zw.ązku gminnych spółdziel 

ni, sklepy detaliczne spółdzielni 
wiejskich zaopatrywać się będą 


nej w kraju wystarczają nie tylko 
dla pokrycia b.eżącego zapotrze- 
bowania zwiększonego. Oprócz 
tych zapasów i bieżącej produkcji, 
Centrala Produktów Naftowych 
otrzymuje zwiększone transporty 
nafty ze Związku Radzieckiego i 
od innych dostawców zagranicz- 

w najbliższych składach Centrali 


nych. 
Przesurięcie największego po- Produktów Naftowych. 
pytu, w*magaiąte odna "+ | REC FE 


zaopatrzena w nafte kanyd | 
punktów sprzedaży w całym kra 
ju — oceniane jest przez aparat 
dystrybucyjny jako zjawisko po- 
myślne. Pozwala ono na odpowied 


ody a 


„Głos Chłopski" 


do okresu |nio wcześniejsze 
kiedy najwięk- |zerw zimowych, gromadzonych w 
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PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


W poniedziałek, dnia 3 paździer- 
nika br. — teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Szy. 

Przedstawienic na Odbudowę War 
Bzawy. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel. 135-7 
Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.80, w niedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz*, 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19,30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


ADRIA (Stalina 1) 

„Świat się śmieje” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwołony od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników" 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Rzym miasto otwarte“ 

godz, 18, 20 

film dozwolony od lat 18 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 

„Program aktualności krajowych i) 

zagranicznych Nr 42“ 

godz. 1, 12, 

i 21, 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 

„Klatka słowicza'' 

godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 

„Ulica graniczna” 

godz. 18, 20 

film dozwołony od lat 12 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Potępieńcy* 

godz. 16, 18.30, 21 

film dozwolony od lat 16 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) 

„Bokserzyć  ** 

godz. 16, 18, 20. 

film dozwolony od lat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Dni zdrady“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony od lat 7 
POMA (Rzgowska 84) 

„Kwiat miłości“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Trzeci szturm“ 

dla młodzieży godz. 15.30 

„Tragiczny pościg“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Samotny żagiel“ 

dla młodzieży godz. 16 

„Baryłeczka* — godz. 18,20 

film dozwolony od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Złoty róg“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony od lat 7 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 

„Dni i noce“ 

godz, 16, 18, 20 

film dozwolony od lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy" 

godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Złoty róg“ 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony od lat 7 
WOLNOŚĆ (Napiórków*' -to 16) 

„Pan Nowak" 

godz. 16, 18, 20 
„ZACHĘTA 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony od lat 7 
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Uśmiechnij się 


— Gdzie mój kapelusz? 
— Nie martw sie. siedze na nim! 
Hallo, 


PIPE =" = 


E: am. a a i oiFa_48-.4 3 m 


445 tusięcy mne stadionie Wojska Polskiego 


Polska - Bułgaria 3:2 (3:1) | 


Bramki dla Polski zdobyli: Cieślik 2 i Alszer 1 


45 00 widzów uczestniczyło wczo 
` raj w Warszawie >w wiel- 
kiej man:festacji sportowców na 
rzecz pokoju, 

45 tysięcy widzów entuzjazmowało 
się później na tym samym stadionie 
Wojska Polskiego przebiegiem mię- 
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Bułgaria—Polsiia i cieszyło nitspo- 
dziewanym zwycięstwem  aaszych 
barw narodowych, 


NASTROJE 


Mecz Bułgaria—Polska w całym 
kraju wywołał ogromne zaintereso- 
wanie. Przede wszystkim dla tego, 
że już dawno nie oglądaliśmy u sie- 
bie meczu międzypaństwowego na- 
szej reprezentacji jak również i ala 
tego, że po naszych sympatycznych 
gościach wiele sobie obiecywaliśmy. 


Nastroje przed meczem nie były op- 
tym:styczne. Zwycięstwa jedenastki 
Bułgarii nad takimi przeciwnikami 
jak Węgry, czy Czechosłowacja nie 
wróżyły nam sukcesu. Nie podniosły 
nas również na duchu obserwacie z 
treningów, których k:lka żademon- 
strowali nam Bułgarzy w Warsza- 
wie, Pamiętaliśmy jeszcze Wwsżyscy 


13, 16; 17, 18, 19; 20] Śląska, nasłuchaliśmy się tak wieje 


o słabej formie naszych chłopców, 
że właściwie z góry przygotowani 
yliśmy na jeszcze jedno niepowo- 
dzenie naszego piłkarstwa, tymcza- 
sem wczorajszy dzień na długo pó- 
zostanie w pamięci tych wszystkich, 
którzy znaleźli się na stadionie war- 
szawskim. 


WIELKA NIESPODZIANKA 

Po niezwykle ciekawej i emocjonu 
jącej grze, której wynik do ostatniej 
niemal minuty trzymał w napięciu 
teri olbrzymi tłum zebrany na s'a- 
dionie Wojska Polskiego, mecz zupeł 
nie niespodziewanie zakończył się 
zwycięstwem naszych chłopców. Wy 
nik 3:2 nie jest wysoki, ale w nì- 
czym nie umniejsza on ich Sukcesu, 
jaki wczoraj odnieśli w Warszawie. 


KILKA SŁÓW 
O PRZECIWNIKACH 

Jedenastka Bułgarii jak żeśmy Już 
wspominali wyżej, była przeciwni- 
kiem groźnym, Atak gości był bo- 
daj najlepszą jej formacją. Cechowa 
ła go duża szybkość. doskonały start 
do piłki i łatwość strzału. Rej wo- 
dził tu okrzyczany Laskow, Bohate- 
rem naszej jedenastki był zdobywca 
dwóch bramek Cieślik, Ślązak był 
wczoraj bardzo dobrze usposobiony 
i niezwykle lotny. 

Jeżeli chodzi o jedynego w naszej 
reprezentacji łodzianina Patkolę, to 
nie wypadł on najlepiej. Przede 
wszystkim dużo sytuacji psuł w sku- 
tek swych podań do tyłu przez co 
hamował wypady naszego ataku, 
Który i tak był zawsze o ułamek se- 
Rundy wolniejszy od ataku gości, a 
po wtóre podania jego nie były do 
kładne, co jeszcze bardziej denerwo 
wało publiczność. Przenieśmy się 
jednak teraz na stadion Wojsza Pol- 
skiego. 

CICHNIE GWAR 
NA TRYBUNACH 

Zbliża się godzina 14.30. Gwar na 
stadionie cichnie, wszystkie oczy kie 
rują się ku wejściu na boisko, gdzie 
za chwiię ukażą się obie reprezen- 
tacje. EAS 

Wbiegają. Bułgarzy w jedwab- 
nych białych koszulkach i czerwo- 
nych spodenkach, Polacy w białych 


€ 
| 
ostatnie niepocieszajace meldunki | 


koszulkach i dla odmiany w niebies 


kich spodenkach. Goście przewyższa 


ją naszych chłopców wzrostem 


rzucą się to od razu w oczy. Na środ 
ku boiska ukazuje się sędzia, Wę- 
starszy niedużego 
wzrostu pan,i po chwil: publiczność 
wstaje z miejsc. Orkiestra gra hym- 


gier Karmandi, 


ny polski i bułgarski, . 


Wśród kompletnej ciszy ze środka 
boiska dolatuje gwizdek sędziego. 
Gra, której wynik tak nas wszyst= 


kich niepokoi rozpoczęła się. 


PIERWSZE MINUTY GRY 


Rozpoczęli ją Bułgarzy pod słoń- 
ce. Już po upływie kilku minut zdu- 
Goście prze- 
zagrań 
niebezpieczne 
dia Rybickiego sytuacje : wyraźnie 
przewyższają naszych w starcie Go 
piłki Powoduje io coraz większy do 
ping naszej widowni, która jest wy- 
rażnie speszona błyskawiczny:ni za- 
grniami: ataku gości. W piątej minucie 


miewa nas jej tempo. 
prowadzają szereg ładnych 
stwarzając chwilami 


gry kombinacja, którą przeprowadza 


Cieślik z Alszerem na widowni spro- 


wadza pierwszy dreszczyk emocji — 


niestety nie kończy. się ona bram- 


ką. Bułgarzy jakby w odpowiedz: na 
to zaczynają grać jeszcze bardziej a- 
gresywnie. ale nie wykraczając poza 
przepisy. W 10 minucie znów napię- 
cie wzrasta. Patkolo strzela, ale pił- 
ka idzie o metr'od słupka. Bułznrzy 
jędnak goszczą pod naszą bramką 
częściej aż wreszcie w 10 minucie 
zdobywają prowadzenie 1:0. 


HISTORIA 
PIERWSZEJ BRAMKI 

Historia tej bramki rzuca cień wi- 
ny na Rybickiego. Usprawizdliw:a 
go jednak to, że w chwili gdy Bulga 
rzy bik rzut wolny. bramkarz nasz 
był zasłonięty murem gości, tym 
nalsży tłumaczyć, że piłka po cdbi- 
ciu znalazła jeszcze drogę do naszej 
siatki, ` 


3 BRAMKI f 

W CIAGU 20 MINUT 
'W 11 minucie gry tempo jej jakby 
osłabło czego nie omieszkał wyko- 
rzystać nasz atak. W 20 minucie Cic- 
Sik wyrównuje na 1:1 w 35 minucie 
tenże sam Cieślik z podania Patxoli 
podwyższa wynik na 2:1 dla Polski, 
a w 40 minucie Alszer ustala wynik 
pięrwszej połowy meczu strzelając 
dla nas trzecią bramkę. Jakby w cd 


lga 


| z 


styczny. Niestety nie na długo. W 
Stafanow 
ku naszemu przerażeniu strzela dru- 
i wynik 
! przmi już 3:2. Gdyby nie Rybicki, w 

chwilę później Bułgarzy mogliby już 

nawet wyrównać na 3:3, na szczęście 


16 minucie lewy łącznik 


bramkę dla Bułgarii 


do tego nie doszło. 


NASI TRACĄ TEMPO 


mują jednak nasi chłopcy. 


ostrymi obstrzałami naszego atazu. 

W 85 minucie nasi chłopcy zaczy- 
nają jakby opadać nieco z sił i tra- 
c:ć tempo, co momentalnie wykorzy 
stują Bułgarzy coraz cześciej zag 
żając naszej bramce. Gra przenosi 
się z jednej połowy na drugą. Bui- 
garzy. wychodza niemal ze skóry, 
aby zdobyć choć jeszcze jedną U- 
pragnioną bramkę i wyjść na 
mis. ale to im się nie udaje. Strzał 
Gędłka na aut kończy mecz i wynik 
pozostaje 8:2 dla Polski. 

Publiczność z ulgą opuszcza sta- 
dioń. Zwycięstwo nie przyszło nim 
łatwo. Gdyby nie ten przysłowiowy 
łut szczęścia któryśmy wczoraj mie- 
li nie wiadomo jakby było. 

(Xr.) 


Te 
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minuty na minutę gra staje się 
coraz bardziej ostra. Przewagę utrzy 
zamka 
Bułgarów. jest chwilami pod bardzo 
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Wiele podobnych temu momento w ' poäbramkowych dostarczył za=« 
pówne wczoraj 44-tysięcznej widowni międzypaństwowy mecz Bułzasia— 


Polska, 
rzy 3:2 (3:1), 


Stadion Wojska Polskiego tax samo 


tóry zakończył się nieoczekiwanym zwycięstwem naszych p'żka= 


wypełniony był do ostatniego 


miejsca i przeżywał te same zmocje, które przeżywał już niejednoxzot- 


nie - będzie przeżywał nadal poaczas wszystkich spotkań 


stwowych naszej jedenastki. 


międzypai= 


OOOO DODOGOC 


Szczęście zadecydowało! 


Reprezentacja Łodzi remisuje z reprezentacją Wrocławia 2:2 


W dniu wczorajszym, w dniu świe- 
ta Pokoju, Łódź gościła po raz pier- 
wszy u siebie reprezentację piłkarską 
Wrocławia. Spotkanie miało charak- 
ter wybitnie uroczysty a zarazem 
propagandowy, gdyż wstęp na mecz 
był bezpłatny. 

Przed spotkaniem w imieniu spor- 
towców przemówił wielokrotny re- 
prezentant Polski, obrońca ŁKS- 
Włókniarza — Włodarczyk, “ 

Mówił on o roli sportu w Poisce 
Ludowej i o szczytnych zadaniach, 
jakie stoją przed jego przedstawi- 
čelami. Propagujmy sport i staraf- 
may się osiągać jak najlepsze wyniki, 
tamy ku temu warunki, które stwo- 
rzył nam nowy ustrój, Brać sparto- 
wa otaczana jest opieką, o jakiej nie 
śniło się przedwojennym sportowcom. 
Tu i na setkach boisk w całej Polsce 
zmagać się będziemy w szlachetnej 
łatanie zaszczyt pierwszeństwa, 
o coraz to lepsze wyni i. o reprezen- 
towanie barw ay w spotka- 
niach międzypaństwowych. Sport Pol 


ków z Parpanem nie przynosi to jed-ski Ludowej, tak jak Związku Ra- 


nak zmiany wyniku do przerwy, 


PO PRZERWIE 
Po przerwie goście zmienili bram- 
karza i prawoskrzydłowego. W bran 
ce zamiast kontuzjowanego w rękę 


Sokołowa zagrał przewyższający goj£0 straży. 


wzrostem prawie o głowę jego kolé- 
Ka zapasowy. Na prawym skrzydle 
M:łanowa zastąpił Stefanow. W ña- 
szym składzie nie zaszły żadne zmia 
ny. Już w pierwszych minutach grv 
dało się zauważyć, że obrona gości 
„Spuchła” ż tempo nie jest tak silne 
jak w pierwszej połowie, 
trybunach nastrój panuje optymi- 


IRAKAPRRZAZKOROCHONENNNEKOSZORENEKNTSASKYZETKAZE 


Boks, boks! 
Wyniki I ligi 


Gwardia *Tczew) — Związżso”wiec 
(Łódź) 10:4. 

Związkowiec (Bydgoszcz) — Kole- 
jarz (Gdańsk) 13:3. 

Stal (Katowice) — Gwardia ('War- 
szawa) 4:12. 

Ślązacy wystąpili beż Bazarnika i 
Nowary. 


Łódzka kl. A 
Kolejarz -Boruta 5:4 


W meczu piłkarskim o mistrzo- 


| 


| 


dzieckiego i państw demokracji lu- 
dowej służy sprawie pokoju, jest do- 
wodem tężyzny klasy robotniczej. 
Sportowcy — ludzie z fabryk, biur 1 
warsztatów tak samo, jak i całe mi- 
łujące pokój narody stać będą na je- 
Strzeżmy wielkiej spra- 
wy pokoju, walczmy przeciw wszeł- 
kim zakusom podżegaczy wojennych 
i imperialistów, W walce tej obo- 
wiązkiem każdego sportowca jest 
stać w pierwszym szeregu. 

Po tym przyjętym kucznymi bra- 
vami publiczności i zawodników ape- 


toteż na | li: rozpoczęły się zawody. 


Reprezentacje wystąpiły w nastę- 
pujących składach: Wrocław — Woż- 
niak, Orbach, Mucha, Stoły, Gajew- 
ski, Syk, Duda, Foryszewski, Żabicki, 
Siech, Ignaczak; Łódź — Szczurzynń- 
ski, Słaby, Włodarczyk, Urban, Bo- 
jan, Szaliński, Śródka, Pietrzak, Ja- 
neczek, Wiernik, Marciniak. 

Już w pierwszej minucie gry Jana 
czek po ładnym przeboju zdobywa 
pierwszą bramkę a zarazem prowa- 
dzenie dła Łodzi. Gra jest szybka i 
ostra, spotkanie zapowiada się bar- 
dzo interesująco, gdyż już w 4 mt- 
nucie wrocławianie wyrównują ze 
strzału Dudy. Ale po kilkunastu mi- 
nutach coś się psuje w obu zespo- 
łach. Zagrania tracą na płynności, 
akcje rwą się. Goście to gracze mło- 
dzi, mają poważne braki techniczne, 
których nie są w stanie nadrobić am- 
bicją. Pomimo to, reprezentacja 0- 
kręgu łódzkiego wypadła bardzą bla- 


stwo kl, A Kolejarz Łódź) poanał | do i kto wie, czy przy trochę więk- 


Borutę 5:4 (2:2), 


szymi szczęściu strzałowym przeciw 


rika nie zeszłąaby pokonana, Gospo- 
darze grali na poziomie A-kląsowej 
drużyny, a samotne „raidy* Janecz- 
ka, czy względnie dobra gra pomocy 
i obrony nie mogła zmienić sytuacji, 
W 40 minucie pierwszej połowy Ża- 
Łiński strzela druga bramkę dla Wro 
cławia i nie nie wskazuje na szybkie 
wyrównanie. A goście nie próżnują, 
strzelają, coprawda  niecelnie, ale 
dużo i Szczurzyński raz po raz zmu 
szony jest do interwencji. ZR 1 
Po przerwie w składzie Łodzi za- 
chodzą pewne zmiany. Bardzo słabe- 
zo Wiernika zastępuje Koczewski a 
Szczurzyńskiego — Zieliński. Atak 
zaczyna pracować trochę lepiej i Ko- 
czewski w 30 minucie uzyskuje wy- 
równującą bramkę. Od tej chwili za- 
znacza się zdecydowana przewaga Ło 
dzi, jednak sędzia z powodu szybko 
zapadających ciemności przerywa grę 
na 10 minut. przed. końcem. » orat 
Sędziował ob. Walczak z 
słabo, "interweniowsł' nie zaw 
odpowiednich miejscach, 
CEKER TATTAR EIEI 


eiw 


szczególnie s 
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kiedy chodziło o spalone. Osobna ue 
waga należy się. Janeczkowi. Gracz 
ten w dalszym ciągu pozwala się po- 
nosić temperamentowi, gra bardzo o- 
stro, często nawet brutalnie. Dziwi 
nas, że wczorajsze wyczyny jego by- 
ły tolerowane przez sędziego zawo- 


dów, pomimo, że przynajmniej 
ćwa razy zasłużył na usunięcie 
¿ boiska, 


Z Sofii donoszą 


Polska Il- Bułgaria II 1:0 


Podczas gdy w Warszawie pietw= 
sza reprezentacja Bułgarii walczyła 
z pierwszą reprezentacją Polski, w 
Sofii rozegrały spotkanie międzypań 
stwowe drugie reprezentacje tychże 
państw. 

Zwycięstwo 1:0 odniosła Polska. 


| Jedyna bramkę strzelił Baran. v 
raki — 


Tym samym piłkarze nasi odniesli 
wczoraj zwycięstwa na dwóch fron- 
tach, ` ‘ 


Na boiska w Helenouie 


Jak „Prasa” sprasowała Skarbowców 


Podczas, kiedy doborowa orkiestra 
pocztowców przygrywa dziarsko na 
trybunie, w ostatnich dosłownie mi- 
nutach przed rozpoczęciem mieczu 
Skarbowcy — „Prasa“; udało nam ste 
„złapać* graczy na maleńki wywiad. 
Nastroje były optymistyczne: 

— Czy wygrał ktoś kiedyś z Urzę- 
dem Skarbowym? — śmiał się we- 
sólo naczelnik 10 Urzędu Skarbowe- 
g2, ob. Pietrzak. 

— Prasa wygra! Murowane! 
twierdził red. Ochocki — a jeśliby 
nawet nie wygrała, to i tak napisze, 
że zwyciężyła! 

— Cóż ja mogę powiedzieć? — za- 
stanawiał się arbiter meczu, Adolf 
Dymsza — właściwie nie mam nic do 
powiedzenia, bowiem dziś będę gwiz- 
dał na skarbowców i prasę! 

Hucznymi oklaskami witała pu- 
tiiczność wbiegających na stadion w 
Helenowie zawodników „Prasy“. Gra- 
cze w prezencie wręczyli skarbow- 
com olbrzymią śrubę do „przykręca- 
nia domiarów'. 

Niemniejsze brawa otrzymali skar- 
boewcy. Ci znowu ofiarowali dzienni- 
kurzom śliczną, żywą kaczkę, 

Rozpoczęła się gra. 

Już pierwsze minuty wykazują, 2e 
sxarbówzom nie pójdzie z prasą zbyt 
łatwo. Po kilku minutach wynik 
brzmi 2:0 dlą prasy. 

Do przerwy wynik brzmi 7:2, 


Po bardzo ładnej grze z obydwa 
stron po przerwie, mecz zakończył 
się wynikiem 14;4 dla Prasy. 

Dochód w wysokości ponad 200 ty- 
siecy złotych przeznaczono na odbu- 
dowę Warszawy. 
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W. Ażaiew 


aleko od Moskwy 


— Oczywiście, — potwierdził i zamyślił się. — Je- 
szcze ci pozostało pół roku do zakończenia nauki. A po- 


tem — aspirantura? 


— Tak, ta sprawa jest u nas zdecydowana. Bo fak- 
tycznie piszę już drugą pracę naukową. 
nie spostrzegła. że Aleksy wstał 
i ponuro zaczął przechadzać się po pokoju. 


— Wiem, że przy pewnych staraniach można w Mo- 
„śkwie otrzymać pracę w jakimś biurze planowania tē- 
| chnicznego — odezwał sę, — ale ciężko mi o tym 

myśleć. Nie byłaś na budowie i nawet nie wyobrażasz 
sobie, co to jest. A ja marzyłam zawsze o tym, 
budować w zapadłych zakątkach. Po tym, jak praco- 
wałem na południowej budowie, nie potrafię usiedzieć 


Opowiadając to, 
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trudno. 


ręce.... 


ażeby 


w moskiewskim biurze. W zarządzie głównym już posta- 


nowili, że obecnie wyjadę albo na Daleki Wschód, albo 


na północ w okolice Pieczory... 


Aleksy przystanał obok okna. 
szczegóły z życia budowy — walkę o most w czasie po- 
wodzi, puszczenie pierwszego pociągu na nowym torze. 


Przypomniał sobie | ciężkiego. 


zbliżył się do 


„Zginęła wykonując 


— Rozstać się nie możemy i nie rozstaniemy się... Po- 
jadę z tobą — usłyszał. jej cichy i spokojny głos. 
Czy poślą cię na Daleki Wschód, czy na Pieczorę, po- 
jadę z tobą. Dokąd ty, tam i ja, Pozostawimy Moskwę 
i moją praktykę, Oczywiście, że mi trochę szkoda, ale 
Pracę naukową można 
Przecież pomożesz mi, mój miły?,.. 

— Słowa jej ogromnie go wzruszyły. 
taka, — pomyślał, dla tego, kogo lubi, nawet życia 
nie pożałuje“. Uważał siebie za niezdolnego do senty- 
mentalnych porywów i pięknych gestów, ale obecnie 
bezwiednie ukląkł, całując jej 


niej 


s 
n R 


— Uwaga. strzeż się! — rozległ się głośny krzyk, 
i 1ównocześnie zagrzmiał wystrzał. Obok upadło coś 


Aleksy stał, obejmując rękoma drzewo ł nie ruszał 
się. Karpow zbliżył się i dotknał jego ramienia. Inżv- 


pisać i na budowie. 


„Zawsze jest 


swoje' zadanie!“ — usłyszał 
znowu jakgdyby głuchy głos Greczkina, I ujrzał Zinę, 
stojącą przed swoim zwierzchnikiem. 
wam daję, jest bardzo niebezpieczne. Idziecie na śmierć. 
Jeżeli nie czujecie w sobie siły i męstwa — lepiej zrzek- 
nijcie się“, — „Zdecydowałam. Możecie być pewni, 
że starczy mi siły, — powiedziała spokojnie i pewnie. 


„Zadanie, jakie 


nier nie od razu odwrócł ku niemu twarz, zalaną łzami. 
— Jeszcze chwila, 
powiedział Iwan Łukicz, 
Gzikiego kota, leżącego na trawie. 
pieżcy nie zatrąciły jeszcze 
Karpowa zdenerwowała obojętność, z jaką Aleksy 


a skoczyłby ńa ciebie, bestia! 
dotykając nogą ogromnego 
Szkliste oczy dra- 
wściekłego wyrazu, 


spoglądał na martwe zwierzę. 


cował dzięcioł. 


szył. 


drzew. 


Karpow, 


bin. 


Karpow nasrożył się, 
brzegiem rzeki, Ucho myśliwego rozpoznało szybki od= 
dech człowieka, który najwidoczniej bardzo się śpie- 
Na zakręcie ukazał się Kondrin! Iwan Łukicz 
wskazał go Aleksemu. Kondrin nie spostrzegł ich. Przy- 
stanął i napił się wody z rzeczki. Wkrótce znikł wśród 


— Otrząśnij się! — powiedział Iwan Łukicz, — Je- 
stes podobny do umarłego, 
Dookoła tęniło nieustające od wieków życie. Szem- 
rał i dźwięczał srebrzysty potok — Oktanka. Dwa piż- 
raowce wyszły do wodopoju, ale na widok ludzi sko- 
czyły w głąb puszczy. 


Spójrz — wszystko żyje. 


Gdzieś w górze bez przerwy pra* 


chwycił karabin: ktoś biegł 


— Czego on szuka w tajdze? — ze zdziwieniem pytał 


— Idź, Iwanie Łukiczu — powiedział znużonym gło- 
sem Aleksy. — Wrócę sam, Nie opiekuj się mna, to 
jest zbyteczne. Jeśli to jest możliwe, 


zostaw mi kara= 
- LD. c. n) 


